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O  J e n e r a l e  C h łapow sk im  t ak i e  są p e w n i e j ­
sze wiadomości .  W  B ia ło s to c k ic m  powodz i ł o  
się mu p om y ś ln i e ,  w sz ed ł  p rze to  do L i tw y  
js swym k o rp u s e m  k tó r y  się co chwila  powię-  
ksza nowcmi  ocho tn ik ami  , a p r z yb yc i e  P o la ­
ków  oży w iło b rac i  L i tw in ó w • Z puszczy B ia -  
ło w ie jsk ie j  wielu wy bornych  p r zy b y ł o  s t r z e l ­
ców. W  ielki  Xże K o n s ta n ty  z Xżuą  Łowicką  
wyiechaj i  do S ł o n im a , lecz C h ła p o w sk i  n a d ­
zwyczaj  sp i e sznym pos t ępem w sz e d ł  w daw­
ne  Wojewódz two  N ow ogrodzk ie  i zb l i ży ł  się 
pod  S ło n im  , padząc  X i n e j  Ł o w ic k ie j  ( k t ó ­
rej  ics t  s zw ag re m)  aby się i z tego odda l i ł a  
miasta  ; p rze to  wy ieeba ł a  do HJirtska a C h ła ­
p o w s k i  m i a ł  posp ieszyć do W i l n a .  —  O po­
wstaniu na W o ł y n i u  donoszą wczoraj  o d e b r a ­
ne l i s ty że d ob ry  duch  n ieus ta ie  i powstańcy 
p row adz ą  dorywczą  wojnę. ,  n i epoko i ąc  r a ze m  
w k i l kunas tu  miejscach n i e p r z y i a c i o ł , co m o ­
l e  być  ba rd zo  k o r z y s t n e m  Gaze ty  P e t e r s ­
bu r s k i e  donosząc  o powstańcach Z m u d zk ic h  ż a­
l ą  się na H ra b in ę  l lon ik icrow g  , k t ó r a  wszel- 
k i em i  sposobami  zachęca  Lud  do walki  z Ros-  
s j anami  a nawe t  każe  wieszać zdra j ców ojczy­
z n y -  Na  cześć mężne go  Ryc e r s twa  Po l s k i e ­
go , wczoraj  Gward j a  N a rodowa  stol icy,  da ł a  
ucztę  w S a sk im  ogrodzie.  Zaproszono  250 of­
fice rów wszelkich s t opni  i 3200  żo łn i e r z y  ro z ­
mai t ej  b ro n i .  Pod  s t a roży tne mi  l ipami  u s t a ­
wiono s toły,  Na p rzec iw  miejsca  p r zeznaczo ­
nego  d la  J e n e r a łó w ,  wznos i ł a  się ogromna  p i ­
r a m id a  z nap i s ami  miejs c w k tó r ych  w t e r a ­
źnie j sze j  wojnie Rycg rze  Polscy p rze l ewa l i  k r e w  
za o jczyznę ;  zdob i ł y  ią god ła  zwycięz tw a m i ę ­

dzy chorągwiami  b y ł y  i t e  k tó r e  z nap i s em * 
w J m ie  B O G A  za  naszą i  waszą  wolność  m i a ­
ł y  p r z ek o n ać  Ross j an  że powinni  nakon i ec  
poznać  iż nie  na l eży im być n i ewo ln ikami .  
W ó d z  N a c ze ln y  p r z y b y ł ;  wszyscy n a p e ł n i a ­
jący o bs ze r ny  ogród t łoczyl i  się aby  widz i eć  
l ego k tó r em u  Naród  po w ie r zy ł  dowództwo  w a ­
l ecznych  Polaków;  d łu g o  ponawiano ok rz yk i .  
Zap roszono do s t ołów drogi ch  Gogci.  P rócz  
wo jskowych ,  znajdowal i  się na tej uczcie C z ł o n ­
kowie Rządu  narodowego ,  t udz i eż  V\ oiewoda 
G liszczyński  M in i s t e r  sp r aw  w e w n ę t r z n y c h ,  
Ma r s z a ł ek  Se j m u ,  s zanowny  N iem cew icz , w i e­
lu Posłów.  Gward j a  N a rodowa  u s ł u g i w a ł a ,  
a muz yk i  g r a ł y  Na ro d ow e  pieni a.  Woiewo-  
<ja O strowski  Dowódca G ward j i  Na rodowe j  
wzn ió s ł  k ie l ich  na cześć wal ecznych  ob rońców 
o jczyzny;  ok rzy k i  n a p e ł n i ł y  c ały  ogród  i d ł u -  
go b y ły  p o w ta r zan e ,  bo k tó ryż  Polak n i ec?ui e  
i le w in ien  swym ob rońc om .  Stosowną nową p ie śń  
nucono p r z y  s t o ł ach  wśród J e n e r a łó w  , Off i -  
c e rów  i Ż o łn i e r z y .  Nas t ępn i e  spe łn io no  za 
zd r ow ie  i pomyś lność  Naczelnego  W o d z a , 
C złonków  R z ą d u  N arodow ego  , S e j m u , P o ­
lek  z pa t ry o ty czn ą  troskl iw ością p i e l ęgn u i ą cyc h  
R y ce rz y  zaszczyconych c h lu b n r m i  b l i znami ,  z 
z apa ł em spe łn io n o  za pomyślność  koc h an y ch  
Brac i  L i tw in o w , W  o ły n ia n , P odo lan  i U kra-  
incow  iuż p r ze l ewa iących  k r e w  dla dźwign i e -  
n ia  z g robu  wspólne j  Ma tk i .  W  ich im i e ­
niu w y n u r z y ł  uczucia  obywa te lsk ie  L u d w ik  
S te c k i .  W ó d a  Naczelny  wzn ió s ł  k i e l i ch  za 
zdrowie  Xcia  Czartoryskiego  P r eze sa  N a r o ­
dowego R ząd u .  Po uczcie na s t ąp i ł y  t ańce  ;
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s zczególnie j  K r a k u s y  i M a z u ry  w p ląsach z 
W a r s z a w ia n k a m i  okazywa l i  wesołość  im w ro ­
dzo ną  k tó r a  ich n ieopuszcza  nawet  wśród Urwą* 
wej  walki  , czego w tylu b i twach  dzis iejszej  
wojny  dal i  dowody.  W ie l u  ieucow Rossyj :  p r z y ­
p a t r y w a ł o  się tej  zabawie  swobodnego L u d u ,  
m i ęd zy  nimi  z na jd o w a ł  się i e d e n  z J e n e r a ł ów ;  
b y ł  to d la  n i ego n i eznany  widok  ! — Dziś  w J z -  
b i e  Poseł :  b ę d ą  t r w a ł y  na r a d y  czy od t ąd  za 
L i s t y  zas t awne  na leżytośc i  m a i ą  być  p ł a c o ­
n e  me ta lowemi  p i en i ę dzm i  czy pa p i e r am i .  —- 
M ię dz y  l eka r zam i  p r z y b y ł e m i  z r ożnych  k r a -  
iów do W a r s z a w y ,  zna jdu ie  się Angl ik  d o ­
k t ó r  S e a r l e ,  k t ó r y  p r zez  d łu g i  czas b y ł  w 
J n d ja c h  gdy  tam cholera,  r o zpo śc i e r a ł a  się 
na jg w a ł t o w n i e j ;  zna p rze to  d o k ł a d n i e  iej 
sk u t k i  i ma dz i e l ne  sposoby  u śmier zen i a  tej 
cho roby .

W y cz y t aw szy  w I49t N rze  K ur j e r a  W ar s z :  
z e  i ed n e j  t y lko  ko l u m ny  Pa r tyzan tów  G o d le w ­
sk iego  d z i a ł an i a  n i e p r zy sz ły  do wiadomości  
Nacze lnego  W o d z a ,  nie  wiedząc  p r z yc zyn y  t e ­
go,  ubolowaiąc  że z t ak i em poświęcen i em i o d ­
wagą  dz ia ł a i ący Rodacy  n ie  byl i  godn i e  p r z y ­
na jmn ie j  ws pom ni en i em p r z e d  N a r od em  na ­
g ro dz en i  , po sp i eszam z udz i e l en i em  czy t e ln i ­
k o m  i ednego  zza jm u i ą cy c h  dowodów męs twa .  
O d d z i a ł  z ko lu mn y  te j  ocho tn ików pod  do 
wó dz twe m An ton i ego  K o b r a ,  o dz i a ł an i ach  k t ó ­
r ego  pod W y s z k o w e m ,  p isma don io s ły  , d a ł  
dowody  odwagi  p łosząc  Rossyj skie  p u ł k i ,  i 
w rozma i tych  k i e r un ka ch  p r zec i na i ąc  im związ­
k i .  Miejsca ich d z i a ł ań  w W tw ie  P ło c k i e m  są : 
D o h r y la s ,  S u l , K r a s n o s ie lc e , w tych ostatnich 
o d d z i a ł  wspof t in iony 'obarykadowawszy  się,  gdy 
z r o b i ł  śm ia ł ą  wyci eczkę ,  u t r ac i ł  i ednego  z o d ­
ważnych swoich ocho tn ików , J a k ó b  K a m ie ń ­
s k i  gdy  dla mocne j  r any  sam i e den  otoczony 
zos t a ł  od Rossy jsk i e j  iazdy,  w ie rny  danej  p r z y ­
s i ę d z e ,  iż n igdy  p r zeb acz en i a  od  n i e p r z y j a ­

c iół  n i e  zażąda ,  na nal egan ia  ich o wymówie ­
nie  wyrazu p a r d o n  w r ę k a c h  ich iuż b ę d ą c ,  
s t r z a ł a mi  swoiej  dube l t ówk i  odpowiada ł .  Z a ­
ciekl i  k i l koma  go ieszcze s t r z a ł a mi  razi l i  , a 
kona j ącego  zan ió s ł szy  p r ze d  kw a te r ę  J e n e r a ­
ł a  swoiego N iio ło w  surową od n iego za o k r u ­
c ieńs two swoie odnieś l i  k a r ę .  N i io ł o w  z w ło ­
ki walecznego K a m ień sk ieg o  u czc i ł  p o g r z e ­
bem Bohat e r a ;  za wzór  go swoim wystawiwszy,  
w ok az a ł ym  orszaku  na wieczny  o d p r o w a d z i ł  
spoczynek .  Odznaczy l i  się z o ddz i a ł u  tego K a ­
p i t an  K o b e r ,  k tó rego  odwagę  w-przewodn icze ­
niu chwalą  p od k o m en d n i  ochotn i cy ,  n i em n ie j  
Podpo ruczn i cy  K l o p s , R a rzg c k i  L .  , Podoff i-  
c e ro w ie :  R y b c z y ń s k i , W e r e n o iv i c z ,  F iia łk o -  
w sk i ,  Ż ie le n ie c k i ,  R e jc h e l t ,  k t ó r zy  n i eus t ra szo ­
nego męs twa k i l ka k ro tn i e  dal i  dowody .  Z. E .  G.

D a m y  w F ra n k fo rc ie  n ad  M e n em  p r z e k ł a -  
da ią  t e r az  na d  wsze lki e  zabawy  sk u ba n i e  s z a r ­
pi  dla c i erp i ące j  ludzkości  za wolnos'c na p ó ł ­
nocy.  J e de n  z t amecznych  domów h an d l u j ący ch  
p o d j ą ł  się b e z p ł a tn i e  wkrót ce  p r z e s ł a ć  znacz­
n y  t r a n s p o r t  owoców tej  p racy  zacnych  N ie ­
m e k . —  Gazety  Be r l i ń sk i e  donoszą  że t rwa po ­
wstani e na P o d o lu  i na U k r a i n i e ; k o rp u s y  
t am ecznych  powstańców nazwać można  u lo tne -  
mi ,  gdyż  o iedne j  porze  nac i e ra ią  w k i l ku  mi e j ­
scach na Rossjan , a poraziwszy ich u r y w k o ­
wo , p r ę d k o  się c o f a i ą , t ym sposobem d r a ­
żniąc  Rusów , o s ł ab i a i ą  ich , z ab i e r a i ąc  r ó żn e  
po t r ze b y  wo iennc i żywność .

G a z e t y  zag rani czne o d e b r a n e  os t a tni ą  p o ­
cztą,  donoszą,  iż Kró l  F ra n c u zó w  r ozw iąza ł  
dotychczasową izbę depu towanych ;  nowa,  na z a ­
sadach.  nowo uchwa lonego  p r awa  w y b ra ć  s ię 
mai ąca ,  zb i e r ze  się 9 S i e r p n i a .  W y p a d e k  t e n  
ies t  dla nas bardzo  pomyś lny .  L u d  F r a n c u z ­
ki powszechni e  nam sp rzy i a ,  nowa izba p r z e ­
to,  można  zapewnić ,  s k ł a da ć  się będz i e  z n a j ­
p r zychy l n i e j s zy ch  n a m  cz ło nk ów .  Za  i zbąpo j*
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dżie bezwą lp i en i a  gab ine t .  J e s t  to i eden  z 
b a r dz o  ważnych powodów do u tw ie r dze n i a  w 
na s  wyt rwałości .  T a k  iest ,  ty l ko  wyt rwałość  
w p r zed s i ę wz ięc i u ,  a n i e ż a d ne  M etternicho*  
w sk ie  u k ł a d y ,  może nas zbawić . / 'N o w a -P o ls k a )

D n ia  10 b.  tli. z s z ed ł  świata w l aza rec i e  U- 
i azdowskim F r y d e r y k  Derner  ( D o e r n e r )  Do* 
k t o r  Med ;  i Chi r :  , k t ó r y  p rZci ę ty  świętością  
sp r a w y  od radza j ące j  Polski ,  z F rank for tU  n ad  
M e n e m  p r z y b y ł  w mies i ącu  Kwie tn iu  r .  b.  do 
W a r s z a w y  dla  n ies ienia  poindcy walczącym Po ­
lakom* Nadzwycza jna  gor l iwość  z i aką  się p o ­
święc a ł  na j p r z ód  w l aza r ec i e  polowym w Min*  
s k u ,  n as t ępn i e  w la za r ec i e  Kosza r  K o ro n n y ch ,  
ś c i ągnę ł a  na niego, chórobę  k tó r e j  u l eg ł  z ż ą ­
ł e m  n ieuko ionym tych  wszys tkich  k tó r zy  m i e ­
l i  sposobność  poznan ia  s ł odycz  iegó c h a ra k t e ­
r u ,  nadzwycza jne  usposob ien ie  i po święceni e  
s ię bez w zg lęd ne .

( A r t ;  n a d : )  W y cZylawszy W p i sma ch  W a r :  
Z d .  1 b .  m . don i e s i en i e  o n a d e s ł a n y m  a k ­
c ie  p r z ys t ąp i en i a  do Rewoluc j i  Polskiej  S e ­
na to r a  J ana  F e l i s a  Ur i  Tarnowskiego ,  o be j ­
mu jące  za r zu t  iż n ie  t y lko sam do t ąd  n ies ta-  
n ą ł  w groni e  S e n a t u ,  ale i d ek l a r ac j ą  op óź ­
n i ł ;  gd y  t enże  Kaszte l an  iest  za g r an i c ą  i m o ­
że w iedz i eć  n ie  będz i e  o uc zyn ionym mu  z a ­
r zuc i e  , a p r ze t o  nie będz i e  s ię m ó g ł  p u b l i ­
czn ie  usprawiedl iw ić ;  iako wiadomy powodów 
k t ó r e  p r z yby c i e  Jego op óź n i ł y ,  p r z eds i ęw z ią ­
ł e m  podać  ic do powszechnej  wiadomości  d la  
zbic i a  f a ł szywie r zucone j  nań  op in j i .  P o m i ­
jam s ł abość  zdrowia ,  chociaż i ta b y ł a b y  d o ­
s t a t e czną  do usprawied l iw ien i a .  Pomi iam p o ­
s i adan i e  mai ą tkn  na W o ł y n i u  wystawianego 
na  ł a p  n i eprzy j ac i e la ,  gdy  sam Kasz t e l an  H r ,  
T a rn o w sk i  p r ze z  n a d e s ł a n i e  ak tu  p r z y s t ą p i e ­
nia dowiód ł ,  iż mi łość  o j czyzny  n ad  ma ią t ek  
p m e k ł a d a  ; ale pominąć  n i ep od obn a  najwaź-  
nicj saej  p r z yczyny  i i s to tnie  i ed yn e j ,  k tó r a  gO

spowodowała  do Opóźnienia .  Syn  i Có r ka  K a ­
sz t e lana  Ih /lioW sklcgo  byl i  w Horochowie  na  
W o ł y n i u  pod baczn i e  zwróconem na s i ebi e  
okie in Ross j an ,  na jmniej szy  k ro k  ojca p r z e ­
ciwko Rossj i ,  b y ł b y  dzieci w y d a ł  na S y b e r ją  
lub na męcz a rn i e  iak ich  tylu i n nyc h  d o z n a ­
ło .  L u c ju s  Ju n iu s  firu liis  poświęc i ł  dla m i ­
ł o śc i  o jczyzny życie n i e go dn ych  synów,  k t ó ­
rzy ią u  iarzino podać  us i łowal i ,  a p r z ec i eż  
ze ws t r ę t e m z wzgl ędu  na l u d z k o ś ć ,  su ro wą  
jego cnolę  wspominamy obok podziwu.  P r aw a  
kr a iowe z uwagi  na  p r zychy l ność  z p r awa  n a ­
t u r y  w yp ływ a ją cą ,  da ls zych nawet  k r e w n y c h  
odświadczen ia  p r zec iwko  k r e w n y m  uwalni a i ą .  
Mia ł że  Kaszte l an  l i r .  T a rn o w sk i  sam i e d en  
być  pozbaw iony m uczuć wszys tk im ludz iom 
wrodzonym i p r zez  prawa u święconych ,  a n a ­
śladować os t rego B ru tu sa  poświęcaiąc dz iec i  
swoie (a dziec i  p r zych y ln e  k r a i owi )  k t ó r e  wo­
l a ł  d la  posług i  o jczyzny zachować? źe ta b y ­
ł a  i ed y na  p rzyczyna  spóźn i en ia  d ow ió d ł  t e ­
go, skoro  tylko u j r z a ł  syna  i c ó rk ę  na z i emi  
ga l i c y j s k i e j ,  bez  chwil i  zw łok i  p r zys t ąp i e n i e  
swoie do Sana tu  p r ze s e ł a i ąc .  M ó g ł b y m  wie ­
le dowodów p rzywiązan i a  do o jczyzny Kaszt ;  
l i r .  Tarnowskiego  p r zy toczyć ,  lecz po chw a ły  
i n n y m  zos t awiam,  o d da n i e  tylko sp r a w i ed l i ­
wości i w yk ryc i e  p r a w d y  sądząc  być  obowią ­
zk iem każdeg o  Uczciwego cz łowieka .  D o d a ć  
mi  ieszćze  w yp ad a ,  iż w chwi l i  gdy  to p i s zę ,  
Syn Kaszte l ana  I t r ,  T a r no w sk i ego  (J;a le r ja n t 
może  iuź walczy w sp rawie  o jczyzny.  —  Le on  
Chornentowski  Oby :  W d z tw a  San do m:

W h an d l u  D a l  Trolza  wyszła  n o W a  Mappa  
c a łe j  P o lsk i  na i e d n y m  d uży m a rkuszu  w y­
dana  p r z ez  Alex:  Zakrzew sk iego  O ff i c e r s  K o r ­
pusu  Jnże :  M a pp a  ta iest  bezw ą tp i e n i a  na j -  
l ep szą  iaka tu w tej  wielkości  wysz ł a .  Z aw ie ­
r a  n i #  t y lk o  dawne  g r an i ce  Król es twa  p r z e d  
k aż d y m  ro zb io r e m ,  ale i p odz i a ł y  iaki e is tnia*



ł y  do t ego czasu,  nap isy  są ba rdz o  yęyraźne 
i  w s z y s t k i e  miejs ca  ważne i r z ek i  na jd o k ł a -  
„ i e j  oznaczone.  C en a  na pap j e r zo  zw ycza j ­
ny m  z ł .  6 gr .  30.  na l ep szym z ł .  S.

( D o k o ń c z e n i e  R o z k a z u ,  d z ie n n e :  z d .  25 JM aut-) 
O z d o b ie n i  K r z y z e i f t  z ł o t y m .  Porucznik  V\ o ł o ­

wie? Jerzy.  . W  korpusie ar tyl . ,  Porucz .  Brzozowski  
Mar ian .  W sztabie 1 ko rp .  iazdy,  Maior  Hendel .  
YV sztabie 3  korp .  iazdy,  Adiunkci  sz tabu,  Porucz :  
R a d w a ń s k i  Sewer,  i Wygl i ński  P r : .  Adjutanc .  przy 
Jenerale Ł ub i eńsk i m P od por :  Krasiński  Stan. ,  IJo- 
I ronowslu J e .  i Morawski  Woj: .  P r z y  Jenerj  Jan- 
kowśki in,  Porucz:  Dołas iński  Rud: .  P r z y  Jen era: 
Rybi ńsk i m:  Ka pi t .  F i sze r  Lud: .  P r z y  Dowodcy 9 
b r v ^ .  1 dyw: ,  Porucz .  Pawł owski  Xa:.^ Kr zyzem 
s r ebr ny  w*; W  batal jouie Saperów,  kołnierze:  Ręn-  
oewicz To.  i Re nde  And: . '  W  pipłku 2 piech. , .Sier­
ż an t  star.  Paroiewicz K a z . ,  Podof.  V\ ysocki Anto:,  
ż o łn i e r ze :  Ku b a  Joa. ,  L e b e l b r . ,  ChotkieWtcz YV ni.,  
Kal i raowśki  'i Agaćińslu. '  W  p u ł k u  1 st rzel ,  pie. ,  
Żołni erze -  Nawroński  Stani, '  i Lewandowski  Piot r .  
\V bater j i  4 ar tyl , '  l ekko-kon: ,  K a n o n j e r Ł o t e w s k i ,  
W  p u ł k u  1 strzel ,  kou. ,  Podof .  Kl ug er  Anto .  W  
p u ł k u  1 uła : ,  Podof .  Woł ow sk i  f e l ; .  W p u ł k u  5 
Uł„; ochotnik Jounga  Romuald .  W  p u ł k u  l  iazdy 
Kr a kus ów ,  Podof .  Grabkowski ,  Żołnierze:  Ze, mi ł ­
ka Józ: ,  Sosnowski  W i ń ' .  Chojnacki  f r :  1 Wisznie-  
wsl  i Tad: .  P r z e n i e s i e n i  z o s ta ią :  Ho p u ł k u  4 piech:  
z p u ł :  4  s t rzel :  picsz: j '  Porucz .  Tomaszewski  W a j ,  
i . B ą c z k o w s k i  Jul ; .  Do  p u ł k u  8 piach: ,  z p u ł k *  
/  piech: ,  PorucżńiW Lntowski  Uaf. .  T)o pu łk u 
st rzel ,  piesz: ,  z p u ł k u  3 st rzel ,  piesz: ,  Podpor ucz  

. Mochnacki  Maurycy.  f P y k r y ś U n i - z o s t a i ą  z k o n t  r o k  
Z a  s a m o w o l n e  o d d a l e n i e  s i f  z k o r p u s u ,  /  pu ł ku  
/  uł an:  Podporucz :  Mikułowski  rI ytus i ba je r  Mi­
c h a ł  —  Naczelny W ó d z  Siły Zbrojne} Narodowej ,  
( podpisano)  S K R Z Y N E C K I .  Za zgodność z Or y­
g i na ł em,  Szef  Sztabu Głównego J c n e r t ł  b ryga dy ,  
Chrzanowskie— D O NI E SI E N I A.  ■

R ó ż n e  S T A N C J E  z s t a j n i a m i ,  w o z o w n i a m i ,  l u b  
b e z  d o  n a i f e l a  o d  S g o - J a n a ,  p r a y  u l i c y  T r ę b a c k i e j

^ rpr*eż  z a p o m n i e n i e  w Sobotę  wieczór  H A li A PNIK  
z  sklepu n o w e g O  'srebra b y ł  wz i ęt y ,  w ł a s W i e l  te 
goi- W  Pi  ł k o w n i k  W  P.  W z y w a  Aegoz htoren  
‘zabrał  o  z w r o t  hnraprjika do Sklepu  - no we g o  sre­
bra na K rakowaki .  ui Przedmi e, e iu  Nr.o, 3S‘.>. .,

D y r e k t o r  R z ą d o w e g o  Ą p p a r a t u  G a l a r e t y  z k o ­
ś c i  i i i -Szelcach .  * Poni eważ  s ł użba  ok oł o  Apparatu  
zajtnuie mnię  od godz i ny  5ej az do Dej rano,  p o p o ­
ł u d n i u  od 2ej az do późnej  nocy,  przeto w przec i ągu  
t ychże  ty lko  - godzin inożna się z'liiin widz ieć  i obej ­
rzeń Apparat ,  w Ni edz ie l ę  j świę to  w każdym czasie.

P od  Nro 1674 przy' ul icy Mokotowskiej  iest do  
sprzedania  D O R O Ż K A  lak zwana K I S Z K A  ruska,  
z wszelkierr.i  rekwizytami  do niej należące mi i wr 
bardzo dobrym ^stanie,  za puinierną cenę.  Kt o by  
cobie ż y c z y ł  knpić  może ią każdego  dnia w i d z i e ć ,  

Znajduie  s ię K LACZ kaja,  przy ul icy Sto-K rzy-  
ekiej  pod Nrem 1346. Wł aśc i c i e l  z g ł os i  się doAVi-  
snorvskiego pod wyżej  wy mi en i ony  Ner,  w przec i -  
ivnym razie po u p ł yn i e n i u  dwóch tygodni  będę  przy ­
mus zony  na targu publ i cznym ie sprzedać.

Dni a  11 b.  111. wieczorem KON kary wszystkie  4  
pogi  po kolana b ia ł e ,  z s i od łe m,  czaprakiem szara-  
c z k o wy m obszy t ym suknem w ko ł o  ni ebieskim,  w y ­
r w a ł  się z rąk s ł uż ą c eg o  na Gr zybowi c .  Kt oby  go  
prze ią ł ,  lub d ow i e d z i a ł  s i f  gdz ie  ten lest ,  z g ł os i ć  
się raczy pod  Ner 532 na ul icy P o dw a l ,  za co o d ­
bierze  przyzwoi tą  nagrodę.

Jest  do sprzedania KON kary,  m ł o d y ,  lnocuy do  
wojska zdatny.  P o w i e d z i e ć  się można w domu Gier-  
lacha na Krakowskim - Przedmieśc iu  u Pisarza.

1 R e i e n t  K a n c e l l a r j i  Z i e m i a ń s k i e j  P t ' o i e w ó d z t w a  
M a z o w i e c k i e g o .  Podaie  do wi adomoś c i  p ub l i cz ne j ,  
iż  w d.  1 4  ui.  i r. b.  począwszy  codz iennie  i w na­
s t ępnym czacie od go: bej z rana yv domu przy u-  
| i cy D ł u g i e j  pod Nr 565 z mocy  rezolucj i  JVV . Pre­
zesa Tr y:  Cywi l :  Wo i e:  Mazd; pod d.  4  b,  m . i r .  
w y dany ,  sprzedawane będą przez  publ i czną l i cy t a­
cją rzeczy  ruchome do pozos ta ł ośc i  po n i eg dy  J a ­
nie Krzywi ck i m Sędzim pomi eni onego  T r y b u n a ł u  na­
l eżące ,  mianowic ie ;  Meble mahon i owe ,  Lustra,  S z k ł u  
Porcelana;  Garderoba,  Biel i zna i inne rzeczy I n w e n ­
t arzem objęte ,  a t o ' aa  go towe  pi eniądze kurant  z wa ­
ne.  G a b r j e l i I ł  in c e n t y  P o ł c z y ń s k i .

D: U  b.  m. zabłąkała  się S UC ZK A  z M o p k ó w ,  
po szczenię tach,  cycki  przyschnię te ,  nóżki  tylne c i en­
kie ,  pod gardłem znak biały ,  uszy o bc i ęt e ,  ita ś l e p ­
k i  p łacze;  u kogoby s i ę  znajdowała  lub k l oby  i-a 
z ł a p a ł ,  piecl i  odda pod Ner 1752 przy ul icy Ki ą-  
żęce j  i N o w y  świat ,  ża które prócz w dz i ęc z no ś c i  
of iarnie  nagrodę.

I łz iś  rano c iepła  stopni  10.  Wczoraj  w połud:  16.
T E A T R  N A R O D O W Y .  Jutro C y r u l i k  S e n  { l i k i .


